
GAZETA LWOWSKA.
' W  poniedziałek N " ' 88. 25. lipca i 83i .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

— Tie Lwowa. —
Dnia 22. b. m. umarł tu na cholerę jego ,**. 

•c©llencyja iw. jenerał feldmarszałek k8roD °,. 
de Stnuerheim, naczelnie dowodzący w »ro i^  
"wach Galicyi i  Lodom eryi, jego o. k. 
Oczywisty tajny radzca i t. d.

Zatem przez cały czas pasającej cholery aż de

C h

Dnia 22. lipca:
Zachorowało: wyzdro- mnar-

Chrzęść: Żydów: wiało: ło:
"'teście . . 2 i:3 6 ---
przedm. 1. cześ: 6 4 ---

—  2. —  5 3 4 i 3
—  3 . - 2 1 3 —

- 7  4- —  3 __ 3 3
**pit#lu wojsk: 3 — — t
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w mieście 
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Dnia 23. lip c a :
Zachorowało: wyzdro- urnar-

Chrzęść: Żydów : w iało: ło :

P**pitaln

®góiem

3
. *. cześ: t

2. —  i 3
3. —  *
4 . - 2  
wojsh: 5

5
5
3
a
2

14
2
2
1
t

4o 1

pozostało 
w kurac: 

66 
61 

io 3 
56 
69 
38

25 17 20 393

hieście . .
Przedm. 1. czes': —c

—  2. —  6
— 3 . - 2

w ' .  T  4 - —  1
s*pitalu wojsh: i3  
®gółein . „ 24

Dnia 24. lip c a :
Zachorowało: wyzdro- umar- pozostało

Chrzęść: Żydów: w iało: ło: w  lturacr.
1 1  3 65
-  2 —  59
1 6
2 j

/ 6 1
2 *

401
59
63
49

16 596

dnia 24. w ieczór: zachoro­ wyzdro­ umar­
wało : wiało : ło :

w  mieście . •• . ^646 3oo 281
itaprzedm: i-części: 526 456 3 i t

— " 2. —  »5 i 4 660 753
—  3. —  4206 467 680
—  4. —  4 to 400 247

w  szpitala wojskow: 424 206 469

ogółem  . . • 472& 1889 
W e  Lw ow ie ^nia 24. lipca 4&3i.

2441

  Z  Wićdrtia d. 18. lipca. —
Za najwyższym rozhazem przywdzieje c. h. dwór 

żatobe po wielhim hsięcin Konstantym cesarze- 
w icza rossyjshim we W toreh d. 19. b. m. i ta­
ftową nosić będzie z odmianami przez szesna­
ście dni.

Gazeta preszbursfta z  d. i 5. lipea zawiera na­
stępujące uwiadom ienie: "  '

N a zalecenie prześwietnego magistratu ftról. 
wolnego miasta , zawiadamia miejski urząd 1**- 
ftarahi publiczność dla zaspokojenia , że miasto i  
przedmieścia dotąd pożądanego doznają zdrowia- 
Łiezba zwyczajnych chorych jest bardzo niezna­
czna i  nadzwyczaj mało umiera ludzi. Preszburg, 
d. s3. lipca i 83i.«

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Z Warszawy d. 14. lipca. —
Rząd narodowy uwiadomionym został, iż nie­

przyjaciel zgromadziwszy siły swoje pod P ło c­
kiem , zamyśla o przejściu W isły. Uderzy za­
pewne na W arszaw ę, nie bacząc, że tu W isła, 
a w Litw ie wzmagające się powstanie, przerwać 
mu mogą wszelkie dostawy i posiłki.

Ryć może , iż nieprzyjaciel, unikając wstępne­
go b o ju , zechce głodem  kusić się o  w zięcie  
Warszawy. Przewidując ten przypadek rząd na­
rodowy wzywa obywateli miasta W arszawy , aże­
by zaopatrzywszy się w potrzebną ilość żywno­
ści , zniw eczyli na nowo tyle razy już zaw ie­
dzione nadzieje nieprzyjaciół.

—  Z. tamtęd d. 15. lipca. —
Raport jenerała dyw izyi i  szefa sztabu
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«vnego , Tomasza Łubieńskiego, do rządu naro­
d o w ego:

Z  w o l i  n a c z e lu a g o  wodza., mam z a s z c z y t  u w ia ­
d o m i ć  rz ą d  narodowy., i ż  o d d z ia ły  n asze  z a ją w s z y  
M a k ó w  i  P u łtu sk  , Z a b r a ł y -tam p o  n ie p r z y ja c ie lu  
d o ś ć  zna.czne z a p a s y  ż y w n o ś c i ,  a w .o s ta tn ie m ió m  
m i e ś c ie  p o j a z d y  n a le ż ą c e  do  fe ld m a r sz a łk a  P a s z -  
ł u e w c z a  i  1 0 ,0 6 6  z łp .  5 g r .  g o t o  w e m i p ie n ią d z m i.

W  t e j .  o k o l i c y  w z ię t o  k i lk u  o f i c e r ó w  i  k i lk a ­
d z ie s ią t  ż o ł n i e r z y  n ie p r z y ja c ie ls k ic h .  P o d  D r o -  
brnem  .patrol 2. p u łk u  k rak u só w  n a p ę d z i ł  o d d z i a ł  
n ie p r z y ja c ie ls k i  na o d d z ia ł  2. p u łk u  ułanów ; p rz y -  

■czem b e z  żad n ej  straty z  naszej .s tro n y ,  w z ię to  
d o  n i e w o l i  p iętnastu K o z a k ó w .

O n e g d a j  j e s z c z e  w  ża d n y m  p u n k c i e  n i e ' p r z e ­
p r a w i l i  s ię  b y l i  R b ssyjan ie .

W c z o r a j  o d d z i a ł  R o ssy ja n  p r z e p r a w i ł  s ię  za 
N i e s z a w ą  na l e w y  b r z e g .

N a  l i n i i  k o rp u su  je n e r a ła  C h r z a n o w s k ie g o  b y ­
ł y  w c z o r a j  k o r z y s t n e  dla  nas utarczki.

W  t e j  c h w i l i  nadeszła- w i a d o m o ś ć ,  ż e  je n e r a ł  
C h r z a n o w s k i  p o b i ł  d z i ś  ko rpu s  rossyjski je n e r a ła  
G o ł o  wina" i  dotąd w z i ą ł  k i l k a  d z i a ł  i  900 j e ń ­
c ó w ;  p r z y  o d j a ź d z i e  g o ń c a  j e s z c z e  ś c ig a n o  n ie ­
p r z y ja c ie la .  B a ta l i jo n  g w a r d y i  n a r o d o w e j  w y k o -  
.m ender.owany p o  p r z y p r o w a d z e n i e  je ń c ó w .

R z ą d  n a r o d o w y  ma w y d a ć  p o l e c e n i e ,  ż e  k t o ­
k o l w i e k  z  j e ń c ó w  ro ssy jsk ich  p o k a ż e  s ię  o d w ie  
m i l e  o d  g r a n ic y ,  i  p rz e s tą p i  tym  sp o s o b e m  w ska­
z a n y  mn o b r ę b , n atychm iast ro z s tr z e la n y  b ę d z i e .  
P a t r o l e  .m ocne o b c h o d z ą  g ran ice .

J l o s t r z e g a c z  an stry jach i  z  d. 18. Iipca  do n osi:
.G azeta  polska  w y r a ż a  : » J en era ł  C h ła p o w s k i

jn a  w  k p rp n s ie -s w o i m  w y b o r o w y  szw a d ro n  T a t a ­
ró w . —  K i lk u  p o s łó w  p r o s i ło  .n a c z e ln e g o  w o d z a ,  
.aby d la  u sp o ko jen ia  s t o l i c y , sąd w  s p r a w ie  Jan- 

" Jkow skiego  w s z y s tk ie  s w o j e  p r a c e  p u b l ic z n i e  o d ­
b y w a ł .  J e s z c z e  u  w i e l u  in n y ch  p o d e jrz a n y c h  o sób 
z a b r a n o  p a p ie r y .  M i ę d z y  p ap ieram i jen era ła  H ur- 
t ig a  z n a l e z i o n o  .ro zk az  dyktatora  C h ł o p i c k i e g o ,  
a b y  s i ę  w y t ł u m a c z y ł , dla c z e g o  w ie lk ie m u  k s ię c iu  
K o n stantem u p r z y  w y jś c iu  j e g o  z  K r ó le s tw a  p o l ­
s k i e g o  , .w ydał k i lk a  dzia ł .a

F r a n c u z k i  o f i c e r  s z t a b o w y ,  pan L e g a ł l o i s ,  p r z y ­
b y ł  do  W a r s z a w y ,  d la  w n ijś c ia  w  s z e r e g i  nasze. 
J e n e r a ł o w i e  L a fa y e t te  i  L am a rt ju e  p o l e c i l i  g o .

Wielka Erytamja i Irlandyja.
W  d. 3 . .I ipca  z n a jd o w a ł  s i ę  D o i n  P e d r o  na 

n a b o ż e ń s tw ie  w  k a p l ic y  p o se ls tw a  b a w a r s k ie g o  , 
p o c z e m  p r z y jm o w a ł  o d w i e d z i n y  t r z e c h  do  c z te -  
.rechset  o sób c y w i l n y c h  i  w o js k o w y c h  P o r t u g a l ­
c z y k ó w  i  B r a z y ł i j c z y k ó w .  P e w n a  l i c z b a  s z la c h ty  

j  o f ic e r ó w  z ł o ż y ł a  s w o je  u s z a n o w a n ie  c e s a r z o w i.
• JK rólow a j e j m o ś ć ,  która' o d  dni k i lk u  b y ł a  sła­

b ą ,  p r z y s z ł a  ju ż  w d .  7 . do  s i e b i e ,  i  p o  p o ł0’ 
łu d n iu  u ż y w a ła  p r z e j a ż d c z k i  z  k r ó le m  w  otw®6’ 
ty m  p o w o z i e .

W  d. 7. b y ł  bał  na k o r z y ś ć  u b o g i c h  Irlac^' 
c z y k ó w  z e  składek dany. —  Sala  m ie śc iła  ' 
s o b i e  w sz y s tk ie  o s o b y  zn a m ie n ite  L o n d y n u . Kr® 
p r z y b y ł  z  ro d z in ą  s w o ją  o k o ł o  p ó łn o c y  i  b l i ^ c 
g o d z i n y  z a b a w i ł .  W  rz ę s is to  o ś w ie c o n e j  i r**6 
k ie m i  ro ś l in am i i kw iatam i p rzy b ra n e j  sa li  ob®' 
cn i n a jw y b o r n ie j  b y l i  ubrani. Z a  w stęp  płacoU6 
2 g w i n e j e ;  d o c h ó d  u c z y n i ł  5 o o o  g w in e jó w .

P o d ł u g  dz. P orlsm ou th-H era ld , e sk ad ra  b? 
d ą ca  p o d  ro z k a za m i a d m ira ła  K o d r in g to n a  ini*’ 
w y jś ć  p o d  ż a g l e  w  d . 5 . I i p c a ,  a b y  p r z e z  tri; 
stygoduie w  s tro n ie  z a c h o d n ie j  k r ą ż y ł a ,  a pOte^1 
d ó  P lym outh .u  p o w r ó c i ła .  D w a  statki p arne  msjf 
t o w a r z y s z y ć  f lo c ie .  L i s t  z  P o rtsm on th u  donO*Jl 
ż e  flota ta , z u p e ł n i e  d o  w o jn y  u z b ro jo n a  , w  & 
7 .  w y p ły n ę ła  n a  m o r z e ;  składają o n e  następują®6 
o k r ę t y :  C a led o n ija  , k s ią żę  R e j e n t ,  A z y j a  , Tal* 
y e ir a  ,  D o n e g a l  , R e y e n g e , W e l ł e s l e y  , A l fr e d .  
B a r b a m , C nra i  P e a r l .  K o m o d o r  lo r d  YarbO" 
r o u g h  na ja c h c i e  F a l c o n  z  25 c«krętami, należ?' 
c e m i d o  k r ó l . k l u b u  j a c h t ó w ,  jak o te ż  200 inny® 
o k r ę t ó w  t o w a rz y s z ą  f lo c ie .

P o d ł u g  n a jn o w s z y c h - w ia d o m o ś c i  z  L on dyn u 
p r z e s z ł o  d r u g i e  o d c z y ta n ie  b i l u  r e fo r m y  w  nocj 
z  d. 6. na 7. b. m. w  i z b i e  n iższe j  567  głosa®1 
p r z e c i w k o  2 3 i  g ł o s o m ,  a  za te m  w ię k s z o śc ią  
g ł o s ó w .  ” /

L is t  z  G ib ra lta ru  z  d n ia  10. c z e r w c a  donosi 
» W  skutek w y b u c h ł e j  r e w o l u c y i  w  M a ro k k o  mif 
s i ę  c e s a r z ,  k tó ry  b a w i ł  w  F e z  , udać z  taintad 
s w o im i  g w a r d y ja m i  z  cz a r n y c h  z ł o z o n e m i  i  w®' 
k t ó r e m i  w ojskam i z  b i a ły c h  d o  M e ą u in e z .  ™ 
d r o d z e ,  d o d a j ą ,  w s z c z ą ł  s ię  s p ó r  m i ę d z y  wuj' 
skami t e r n i , z a m ie n i ł  s ię  w  r z e ź  i  s k o ń c z ś ł  
na tern , ż e  w o jsk o  z  b ia ły c h  z a m k n ę ło  s ię  w  za®1' 
ku F e z  i  p r z e ł o ż y ł o  c e s a r z o w i  w arun ki do  p®' 
ko ju  , l e c z  ce s a rz  je  o d r z u c i ł  z  o ś w ia d cz e n ie m  1 
ż ę  w o js k o  z  b ia ły c h  z ł o ż o n e , n a le ż ą c e  d o  w®' 
j o w n ic z e j  i  w a l e c z n e j  p r o w i n c y i , która władz®! 
n ie r a z  już  p ra w a  p r z e p is y w a ł a  , p o s t a n o w i ł  
osta tn ie go  w y t ę p i ć  c z ł o w ie k a .  1

W i a d o m o ś c i  o d e b r a n e  p r z e z  H a y re  zPernai®' 
bu k o  , m ó w ią  o u s p o k o je n ia  ta m e c z n y c h  rozJ®,' 
.c h ó w  , o k tó ry c h  tu ty lk o  n i e p e w n e  b y w a ł y  w i e ś ® 1.

Tim es t w i e r d z i , ż e  z n a jd u ją c y  s ię  w  Brorel* 
p o ls k i  h r .  Z a łu s k i  ma z l e c e n i e  , u p o m in ać  B®*' 
g i j c z y k ó w  d o  s k ło n ien ia  s i ę  d o  p r o p o z y c y j  ko® 
f e r e n ę y i .

W  d z ie n n ik u  Standard, znanym  z  stronnic1^ 8 
JJItratorysów , c z y t a m y :  » S ły c h a ć  , ż e  pozy®2 ■
p o lsk a  p r z y s z ł a  d o  skutku p o  w ię k s z e j  cZ? s j, 
w  A n g l i i ;  kon trakt  m ia ł  b y ć  w  ostatnich dnia®_ 
c z e r w c a  d o  W a r s z a w y  p o sła n y.  J e i l i  s i ę  to P

t
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tw ierdzi, 'walecznym Polakom nie zabraknie ma 
źródłach do prowadzenia wojny.*

Sprawa przeciw panu C o b b e t, z  powoda ar­
tykułu , który w  d. l i .  grudnia w * wojem piśmie 
czasowym o g ło s ił, nastąyiła w d. -7 . lipca. O b -  
winioDy b y ł, ze przez to pismo niższą klasse 
Indu do buntu pobudzał. Oskarżony miał mo- 
w f  na swoje obronę i kazał najznamienitszych 
ludzi w ezw ać, aby ma korzyść jego byli słu­
chani. M iędzy innymi stawili się hrabio. Gr-ey 
i Radnor, marg. Blanford, lord Palm erston, 
M elbourne, Goderich-, Durham,- lord kanclerz 
litonghajn. P o dwugodzinnem naradzania się 
Przysięgłych kazali przysięgli wyższemu sędziemu 
Oznajmić, ze nie mogą się zgodzić na wyrok, 
^en kazał im pow ied zieć, ze muszą się Zgo- 
dzić. Poczerń pozostali w swojej izbie jeszcze  
przeszło 12 godzin zamknięci do d. 8. rano do ^tej 
godziny. Atoli nie było żadnego widoku d o ie -  
?Oltatu i zapewnie sprawa la będzie innym przy- 
SJ£głym przełożoną.-

Gazety lizbońskie nadworne z  d. i  3. do d. 18. 
^•pełnione sa wyimkami z gazet angielskich i  
francuzkich. Gazetą nadworna z d. i 5. nmie« 
ściła mianowanie księcia Lafoens na gubernato- 
ra prowincyi Porto. Podług doniesień szyprów ' 
okręty francnzkie wojenne stały wciąż przed  
Portem.

F  ra n cyja .
t - r

Słychać, że król i  rodzina ^królewska opu­
szczą w d. i i .  lipca st. Cloud i  przeniosą się 
do Palsis Royal.

Monitor donosi; ze pan P e rier, syn prezy­
denta rady, wyjechał w d. 7. b. m. wieczorem, 
jako goniec do Londynu, a nuncyjnsz papiezki, 
Moqsign. Lam brnschini, dla poratowania swoje­
go zdrowia do wód w Aix w Sabaudyi.

Podług Journal des Debats wiadomych było  
do d. 7. b. m. 157 wyborów w Paryżu, z  któ­
rych t o g ,  jak się wspomniony dziennik wyraża, 
Dależą do umiarkowanej i konstytucyjnej opinii. —  
France JSounelle zapewnia, że rezultat wybo­
jów  przewyższa oczekiwanie ministeryjum.

W  dziesiątym obw odzie paryzkim wyborczym  
Wybrany został hr. L ob an , w dwunastym pan 
A rago, kandydat op p ozycyi, a w trzynastym 
{Sceaux) pan R e h e , burmistrz z  Bercy , którego 
obydwa stronnictwa żądały.. —  France Nouvel.le 
Upewnia, pan Rene jest człowiekiem rządń; pod­
p a ś uczty flanej na obchód jego wyboru w  d. 7. 
wieczorem w S ceau s, spełniono toasty za zdro­
wie króla, królowej i rodziny królewskiej, utrzy­
manie pokoju , tak potrzebnego dla przemysłu.

Monitor z  d. 7. lipca zawiera raport ministra 
handlu i robót publicznych, br. d’Argoot, do

króla, datowany % d. A. t. m ., w  kór^m ,psr«pt- 
nuje ;enje obchód uroczystości w  dniach 27.# 
28. i  .29. lipca. N a  raport ten król jmó posta­
nowień em swojem z d. 6. iipca rozkazała 
1) D ni 27 .,  38- i  29. lipca s.83.i powinny b yć  
jako święta narodowe obchodzone. 3)  Śmiertelne 
-szczątki >w itycb dniach .poległych obyw ateli, 
skoro będą .mogły być -wykopane, powinny byó 
złożona -w Panteonie. .Na -następnein posiedze­
niu izb  przełożona b yć powinna ustawa, aby te  
groby prawnie poświęcić. Uroczystość in iu ge-  
racyjna nastąpić powinna w d. 27. lipca b. r. 
w Panteonie. 3) Na dawnym .placu bałty li po­
stawiony powinien b yć pomnik żałoby ku .czci- 
poległych w tych trzech dniach. Kamień vę- 
giełn y do tego pomnika położy sam król w <L 
27. lipca. 4) Plogram tych uroczystości pow i- 
-winien ułożyć minister handlu i robót p ublicz­
nych. 5) Ministrowie królew scy,-jak dalece się  
każdego dotyczę, upoważnieni są do wykonania ni­
niejszego postanowienia, jakoteż do wydania p o-  
trzebnyah rozkazów , aby pamiątka rocznicy dni 
lipcowych wdepartementach przez woisho lądo­
w e  i .morskie obchodzoną.była.

Monitor zawiera program uroczystości, -mają­
cej się odbyć -w d, 2 7 ., 28. i 29. lipca. P ler-  
w szegodnia odprawione ma być nabożeństwo żało­
bne kuj czci w owych trzech dniach za ojczyznę  
poległych. T e g o  dnia od wschodu aż do zachodu 
słońca dawany będzie co kwandrans wystrzał 
z  działa. Poczty honorowe , w połow ie z  gwar- 
dyi narodowej, w połow ie z  wojska linijowego  
rozstawione będą po wszystkich miejscach, gd zie v 
p olegli w  trzech dniach lipcow ych spoczywają. 
Przez cały dzień mnzyka wojskowa grać będzie  
marsze żałobne. W e  wszystkich kościołach od­
będzie się nabożeństwo żałobne. W szyscy urzę­
dnicy przywdzieją żałoby. Równie oficerowie 
i  żołnierze wojska linijowego. O  jodzinie l i ,  
□aa się król pod zasłoną jazdy, na były piać ba- 
stylli, gdzie wzniesiony będzie amfiteatr i trybuny 
dla członków izb obudw óch, rady stann, kor­
pusu municypalności ideputacyi z  * 4 -osób, ma­
jących ozdoby lipcowe. Pośród placu wysta­
wiony będzie model pomnika ż a ło b y, król po, 
lo ż y  kamień w ęgielny do tego pomnika, loczem 
uda siędo Panteonu. Tani urządzone będą miejsca 
dla członków instytutu i dla drogiej deputtcy- 
osób mających ozdoby lipcow e. W  obecnosc. 
króla -wmurowane będą tablice kruszcowe z i- 
mionami poległych. Na drugi dzień f poświę­
cony -uroczystości ludn , przedstawiony bę­
d zie  połow ryb, gonitwy konne, gonitwy pie­
sze i igrzysko beduińskich "ezdców. Od godzi­
ny 6tej rano a ż d o io le j wieczorem będzie grało  
na placach elizejskich .8 orkiestr. Co dwie g o -
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dżiny beda dawane przedstawienia pantomimiczne 
na jednym z  wielkich teatrów. Na drugim będą 
skoczki na linach wyhonywać swoje sztuki. —  
Trzeciego dnia odprawi król mustrę gwardyi 
narodowej i osady Paryża. T e g o  dnia wzniosą 
się w  powietrzu dwa balony. W ieczorem  spa­
lone będą ognie sztuczne. W  d. 28. i  29. wszyst­
k ie  publiczne gmachy będą -oświecone. P rzez  
wszystkie trzy dni rozdawane będzie wsparcie 
w  pieniądzach 1 żywności potrzebnym.

Zjednoczone Niderlandy.
W i a d o m o ś ć  umieszczona w listach paryzhich 

a  dnia 7. t. m., którą w dniu wspomuionym otrzy- 
mano w  Paryżu przez depeszę telegraficzną , ie  
kongres belgijski na posiedzeniu r d .  6. przyjął 
najnowsze propozycyje bonferencyi londyńskiej 
120 g ło s a m i przeciw 8 0 , nie potwierdziła się. 
P o d łu g najnowszych listów, datowanych w Paryżu 
w  dniu 9. t. in. jeszcze tam nic nie wiedziano 
<0 rezultacie rozpraw bruselskiego kongresu; 
wszelako powszechne było zdanie w Paryżu, iż 
takow e skończą s ię  pomyślnie i przyjętemi z o ­
staną.

Gazeta powszechna donosi z  Frankfurtu pod 
dniem  12. lip ca , że podług urzędowych donie­
sień , kongres belgijski przyjął przełożenie kon- 
ferencyi' londyńskiej znaczną większością głosów.

W  dniu 5. lipca wieczorem odkryto w Bruxelli 
sp ise k , mający na celu rozwiązanie kongresu, 
i  ogłoszenie rzeczypospolitej. Aresztowano kilka 
osób. Z  pomiędzy aresztowanych wymieniają je- 
aerała Łehardi des B eaulieu, jako naczelnika 
spisku. W  dniu 5. lipca wieczorem wyszła w  
B rexelli następująca odezwa rejenta, zawidziana 
przez ministrów : spraw wewnętrznych i w ojn y: 
»B elgijczyk o w ie! Kongres władngcy ma zamiar 
■wyrzec względem  przedugodnych punktów do 
traktatu pokoju między Belgijom  a jłolandyją, 
•Cokolwiek zgromadzenie to w yrzecze , ono .jest 
jedyne , które reprezentuje naród; ono tylko ma 
praw o przepisywać krajowi ustawy. Od władną- 
oego kongresu otrzymałem moje , władzę i obją­
łem  ją dla tego jedynie , aby kazać wykonywać 
ustawy. Gdybym tę powinność zaniedbał, nad­
werężyłbym tak moje poselstwo, jak moje przy- 
siegę. Postanowiwszy mocno dopełnić ich, gdyż  
sława moja do tego przywiązana, wzywam honor 
wszystkich obywateli i  ich patryjotyzm. P e ł­
n e  zaszczytu imię Belgijezyków  nie zechcecie się 
splamić zabiegami ku anarchii i  domowej wojnie, 
htóreby na piękną ojczyznę nasze największe plagi 
ściągnęły. Gdyby inaczej b y ło , natenczas nie 
wahałbym się dopełnić najświętszych moich obo­

wiązków ku utrzymania porządku , nietykalności 
osób i majątku, i  w tym celu polegam na wier­
ności gwardyi obyw atelskiej, wojsku i wszyst­
kich dobrych obywateli. Jeźli kongres przyjmie 
przedogodne putikta do traktatu pokoju , nate* 
czas uznam za stanowcza powinność moje zatrzy 
mać stopień , na który mię' zaufanie reprezen­
tantów narodu w yniosło, aż do przybycia króla 
do sto licy, które podług przyrzeczenia, danego 
mi przez niego , nie jest dalekie.a

M onitor belgijski m ó w i, że większość za przy- 
przyjęciem propozycyi konferencyj londyńskich 
będzie znaczna, ponieważ niektórzy przeciwnicy 
przez rozprawy zmienią awoje zdanie. Z L o w a -  
nijum, Gandawy i t.d. są zaspokajające wiadomości 
Nadeszło wiele adresów w myśli umiarkowanego 
stronnictwa. Kilku wojskowych aresztowano i kilki 
urzędników oddalono.

S z w e c y ja  1 N o r w e g ija .

Król jmć. szwedzki mianował swojego pier­
wszego adjntanta, jenerała majorB B ir g , jene- 
ralnym komissarzem wojny siły lądowej i mor­
skiej w N o rw e g ii; urząd, który dotąd nie istniał. 
Tenże wyjechał z szwedzkim pułkownikiem Ak- 
r e ll , aby oglądać niedawno utworzoną drogę 
między Jemtiand a Drontheim. Król. szwedzki 
rząd w N orw egii dowiedziawszy s ię , że chole­
ra pokazała się w Archangelu , nakazał utworzyć 
instytut kwarantanny w Wardoehuns ( ostatniej 
twierdzy na północy)' i wysłał pułkownika M ai- 
lender wraz z trzema lekarzami, dla uważania 
ónej. M ów ią, iż już od niejakiego czasu ces. 

^roisyjska fregata i b r y g , dla uważania, lecz nie 
zważając na wstrzymanie cholery, krążą między 
finlsndzkieini a szwedzkiemi brzegami. Jak do­
noszą z  Haparanda z  d. 22. z. m ., trafiła się rzecz  
niesłychana , że poczta z Allen w północnćj Nor- 
w egii przez Lapończyków zrabowaną została.

Multatiy i Wołoszczyzna.
Dostrzegacz austryjacki z dnia 19. lipca wyraża: 

Wiadomość, umieszczona niedawno w naszem p i­
śmie , pochodząca jakoby z wiarygodnego źródła, 
Że Jassy , oprócz cholery, nawiedziły powietrze 
i pożar, na szczęście nie potwierdziła sie. W ieść  
o pow ietrzu, jak się zdaje, rozeszła się przez to, 
że w jednym szpitalu na ch o lerę , u trzech osób 
na zgniła gorączkę złożonych, okazały się za­
palenia usz jako lnetastatyczny skład, który nie­
wiadomi r z e c z y ,, podali za syinptomat morowy- 
Dokładne śledztwo osunęło wszelkie podejrzenie- 
Co się dotyczę cholery, ta zmniejszała się. Naj­
więcej wypadków było pomiędzy ż y d a mi !  cyga­
nami. W szelako na prowincyi jeszcze się szerzył®1

R e d a k to r: M ik o ła j M ic h a le w ic i -f  —  D rukiem : P iotra P il tera .


